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prow adził ppnłk. Gieszkowski. Stanęło ońm naście 
kosi. Do jazdy podoficerskiej z przeszkodami s ta ­
nęło piętnaście koni. Bieg m yśliw ski podoficerski

w ierni poddani powołają go z pow rotem  na tron , 
a tym czasem  śle im telegram y, aby podtrzym ać 
w  nich patrystycznego  dneha.
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Ś w ię to  3R p u łk u  n la u ó w : Ju ry  konkursu hippicznego i biegów m yśliw skich . 1 ) H r. Mielżyński, 2 ) p, Kierski,
3) p. Amrogowicz, 4- hr. Breza, 5) pułk. Bogucki, 6) ppułk. Gieszkowski.

(4000  m.) prow adził ro tm istrz  Długaszewcki. S ta- Rząd republikański nie zdawał sobie widocznie 
nęło dziesięć koni! dotąd spraw y z niebezpieczeństwa, jakie mn grozi

Bieg m yśliw ski uteński (4000  m.) prow adził z te j strony , lob też może nie cznł się na siłach,
por. Marsze wski. S tanęło dziewięć koni. aby w ystąp ić  energicznie przeciw  zakosom, groże­

nie liczących się z nikim i z niczem, owszem żąda­
jących, aby się z nimi liczono i do ich życzeń s to ­
sowano, gdyż oni są  wyf brazicielami idei germ ań­
skiej, mającej zawładnąć całym światem .

Przeciągnięte jednak stronę... M orderstwo doko­
nane na pośle do Sejmu Rzeszy, Macieju E rzbarge- 
rze, przyw ódcy katolickiego centrum , otw orzyło 
Niemcom oczy na grożące niebezpieczeństwo. Erz- 
berger padł ofiarą sw ych przekonań politycznych, 
uw ażany pracz nacyonalistów  za głównego spraw cę 
poniżenia, jakiego doznały Niemcy w  r .  1918, gdyż 
on był tym , k tó ry  zawieszenie broni uzyskał i jego 
w arunki podpisał. Od tego  czasu był on celem na­
paści ze s trony  reakeyonistów , urządzono naw et za­
mach na jego życie. P o  procesie, jaki miał z  Hel- 
ferichem, usunął się na jakiś czas z widowni życia 
politycznego, obecnie w rócił doń, ale ty lko  po to, 
aby znaleźć śmierć z ręki jakiegoś] reakcyjnego 
skrytobójcy.

W iadomość o śmierci E rzbergera  podziałała elek­
tryzująco na opinię niemiecką, przywodząc jej przed 
oczy niebezpieczeństwo, grożąca ze s trony  rózwiel- 
możoionego reakeyonizmn. W  dzień pogrzebu E tz- 
bergfcra odbyły śta w  całych Niemczech masowe 
m anifestacye republikańskie, k tóre rządow i a ra  W irth a  
dodały odwagi do energicznego zwalczania rnchn 
m onarchisty czno-reafccyj aego.

Poseł Maciej Jtezberger zam ordowany został dnia 
26  sierpnia b. r . w  G m sbach , m iejscowości kąpie­
lowej, gdzie baw ił n  swojej m atki. Padł, ngouzony 
kilkn kulami rewolwerówem i, a spraw cy m ordu uszli 
i polieya poszukuje ich dotąd bez skutku.

Był on z pochodzenia W irtem berczykiem . U ro­
dzony w  r ;  1375., b j ł  z zawodu nauczycielem In­
dowym, biorąc od r . 189ei. bardzo czynny udział

Święto 2fi palka n lanów : 1) Oficerowie i ulani na placu konkursu, hippicznego. 2) Zwycięzcy konkursu 1 biegów

N agrody w  jeździa z przeszkodam i zdobyli ofi­
cerow ie: Riedl, Onyszkiewicz, ; P ią tek  i B arczak oraz 
podoficerowie: w achm istrz P a s te rn a k i , Miara, Chudy.

W  biegach m yśliwskich odznaczeni zostali: 
w  pierw szym  riitm . D lugaszew ski. por. Riedi i ppor. 
G ierzyński, w  drogim  \n c h m . izfc. Spychalski, wachm, 
Nowsik i kapr. Gylka, w  trzecim  s t. n łan  W iśniow ­
ski, Jędryśkow iak i G rotowski.

N agrody honorow e oficerskie ofiarowane były 
przez pp. Gioromskich, p. E lizę Ponikiew ską, do­
wódcę pnłku i korpus oficerski, nogrody  d la  pod­
oficerów i żołnierzy były  w  gotówce.

Zakończeniem uroczystego dnia był w spaniały 
ra n t w salach K asyna oficerskiego. Obszerne sale 
zaledwie pomieścić m ogły przybyłych. Bawiono się 
znakomicie do białego rana, uczestnicy rozjechali 
się pod wrażeniem  praw dziw ie przyjem nie spędzo­
nych  chwil w śród naszej dziatw y M arsa, k tó ra  do­
wiodła nie po raz pierw szy i nie po raz  osta tn i, 
że rów nie dzielnie spisuje się na polu walki, jak 
i na sali balowej, że je s t in n e m i, mówiąc słow y 
„i do tańca i do różańca".

cym nie ty lk o  przeciw porządkowi w  Niemczech, 
ale i ogólnej rów now adze św iatow ej. To jego s ta ­
nowisko nznchwalało jeszcze bardziej reakeyonistów ,

w  życia politycznem  w  szeregach katolickiego cen­
trom . Od roku 1903 aż do ostatnich chwil był 
członkiem Sajm n Rzeszy, za czasów kanclerstw a

Ofiara niemieckich traakeyonistów.
(Ua illnstracyi na  stron ie  9.).

Roch m onarchistyczny i połączony z nim odwe­
tow y, skierow any przeciwko F ran cy i, w ystępuje 
w  Niemczech coraz jawniej, a to  dzięki A nglii, k tó ­
ra  Niemców upa trzy ła  sobie jako rękę, przy pomocy 
której ma kierow ać sprawam i europejskiego k o n ty ­
nentu. Czając tak ie  poparcie za sobą, m k c y o n iśc i 
niemieccy podnoszą coraz butniej głowę, śpieWają 
publicznie B e ń  dir im Siegeskrana  i spoglądają z tę ­
sknotą w  stronę  Doorn, gdzie, otoczony obecnie dra- 

kolczastym , czeka excesarz W ilhelm  rychło
Św ięto  26 p a tk a  U łanów : Zwycięzcy i uczestnicy w konkursie hippicznym i biegach m yśliw skich: 1) Major Łoziński, 

2) rtm . Długaizewski, 3) por. Riedl, 4) ppor, Onyszkiewicz.


